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Szkolenie zawodowe 
podsławq wysuwania 
przodujących robotni­
ków na kierownicze 

stanowiska
słr. 2

G Ł 0S W B R Z E Z 4
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Prace wartości ek. 300 mila. zt
wykonali chłopi w „czynie melioracyjnym“

W A R SZA W A  PAP. Prace przy realizacji zobowiązań meliora 
cyjnych prowadzone są już na terenie większości gromad w kraju. 
Z dnia na dzień zwiększa się wartość robót już wykonanych. Do 2a 
bm. chiopi wykonali prace ogólnej wartości ok. 300 miln. zl.

W  „czynie melioracyjnym“na czoło wysuwają się wojewódz­
twa: pomorskie, w którym chiopi wykonali konserwacje urządzeń 
wartości 45 miln. zł —  poznańskie —  43 miln. zt oraz kieleckie i 
lubelskie.
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Ped hasłami walki o pokój i sojuszu robotniczo-chłopskiego

manifestowała wieś gdańska
w dniu Świata Ludowego
C e n i r a i S i w e  uroczę^^osci mj l % J ©worze

Energia atomowa winna stać się 
dobrodziejstwem ludzkości

A P E L  SZTOKHOLMSKI
podjęty na całym

Główne uroczystości, związane z obchodem tegorocznego Świę­
ta Ludowego, odbyły się w woj. gdańskim w  dwóch punktach: w 
Nowym Dworze, w powiecie gdańskim oraz w Chmielnie w po­
wiecie kartuskim.

W  Nowym Dworze udział w uroczystościach wziął m. in. prze­
wodniczący prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej tow. W ą- 
growski.

Porywisty wiatr wieje od Za­
lewu i wzgórz warmińskich. Zza 
szybko pędzących chmur raz po 
raz błyska majowe słońce. Szumią 
na wietrze żuławskie wierzby. 
Furkoczą zielone, czerwone i bia­
ło - czerwone sztandary na boisku 
sportowym w Nowym Dworze.

Dochodzi godzina 11. Obszerny, 
zielony dywan stadionu nie może 
już pomieścić przybywających z 
całych Żuław chłopów, młodzieży, 
robotników PGR i junaków Służ­
by Polsce, którzy z rozwiniętymi 
flagami i transparentami przybyli 
na obchód Święta Ludowego.

Na trybunę wchodzi prezes Po­
wiatowego Zarzadu Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej, ob. Józef 
Pawlus, który wita przewodniczą j 
cego Wojewódzkiej Rady Narodu 
wej tow. Wągrowskicgo. prezesa 
W K W  ZSL posła Pszezółkowkie- 
so. przedstawiciela NKW  ZSL ob. 
Thomasa oraz reprezentantów or­
ganizacji młodzieżowych i kobie­
cych.

Tow. Wągrowski w przemówie­
niu swym mówi o ofiarnej pracy 
mało i średniorolnego chłopy oraz 
robotnika ' tego. Każde Święto 
Ludowe, od chwili historycznego 
zwycięstwa Armii Radzieckiej nad 
hitlerowskimi barbarzyńcami, ob­
chodzone było pod znakiem coraz 
to nowych osiągnięć wsi. Nowym  
osiągnięciem ludzi pracy jest połą 
czenie władzy państwowej i samo 
rządowej w ręku rad narodowych.

Wzmocni to —  oświadczył tow. 
Wągrowski — nasze państwo, uczy­
ni aparat władzy ludowej jeszcze 
bliższy najszerszym masom robot 
ników i chłopów —  gospodarzy 
kraju.

Kończąc swe przemówienie, tow. 
Wągrowski wezwał zebraną lud­
ność wiejską do dalszego pogłębia 
nia sojuszu robotniczo - chłopskie 
go, wzmacniania siły naszej oj­
czyzny przez wzmożenie czujności 
w walce przeciw wyzyskiwaczom 
wiejskim i innym wrogom ludu —  
plotkarzom spekulantom, przez 
skupienie się mało i średniorol­
nych chłopów jeszcze mocniej wo 
kół władzy ludowej, jej dołowych 
ogniw —  rad narodowych.

„NIECH ŻYJE I R O ZK W ITA  
N A S Z A  U KOCH AN A O JC ZYZ­
N A —  POLSKA LU D O W A“ 
.NIECH  ŻYJE I ZW YC IĘ ŻA  
W IELKI STALINOW SKI FRONT  
POKOJU N A CAŁYM  SW IECIE“,
_ okrzyki, wzniesione przez tow.
Wągrowskiego podchwycili wszy 
scv zebrani.

NIECH ŻYJE GENEK ALISSI 
MUS JÓZEF STALIN “ . „NIECH

Zmiany w rzazie bułgarskim

ŻYJE POKÓJ“, „Precz z podże­
gaczami, wojennymi“ , „Niech ży­
je niezwyciężona Armia Radziee 
ka —  obrońca światowego poko­
ju“ , „Niech żyje plan 6-letni, plan 
dobrobytu i pokoju“ —  rozbrzmię 
wały następnie okrzyki, powtarza 
ne wielokrotnie przez manifestują 
cą w Nowym Dworze ludność 
wiejską.

Po krótkim przemówieniu posła 
Pszezółkowskiego z W K W  ZSL i-

zielone szturmówki. Wzdłuż głównej i trząsają 
ulicy Nowego Dworu ustawiła się i flagami, 
publiczność. Raz po raz zrywają się 
okrzyki .i oklaski. Przechodzą koła 
gospodyń wiejskich i Ligi Kobiet.
„Niech żyją kobiety polskie“ . Idą 
uczniowie^ gimnazjum i szkól podsta 
wowych. ¡Młodzież niesie setki czer­
wonych i zielonych szturmówek:
„Niech żyje młodzież polska“ . „Niech 
żyje ZMP“ — rozlegają się okrzyki.
Na zakręcie ulicy ukazują się pierw 
sze furmanki, ustrojone zielenią, fla 
gami i transparentami. Wzdłuż uPcy 
rozlegają się oklaski. Jadą członko­
wie żuławskich spółdzielni produk­
cyjnych: Drewnicy, Żuławek, Nicdź- 
wiedziówki i Mikoszewa.

„Niech żyje spółdzielczość produk

czerwonymi i zielonymi

Z daleka dobiega teraz uszu 
znajomy warkot. „Zetor 25“ rozpo

W obchodzie święta Ludowego w Nowym Dworze gdańskim wziął udział 
przew odniczący Prezydium W RN tow. W ągrowski.

Na zdjęciu: Tow. Wągrowski przyjmuje wraz z przedstawicie im NKW 
ZSL oh. Thomasem defiladę uczestników uroczystości.

przedstawiciela ZMP, Barskiego, 
formuje się pochód, który wycho 
dzi na ulice miasta.

Pochód otwiera grupa młodzie­
ży' w kostiumach sportowych z ZKS 
„Unia“ z Nowego Dworu. Sportow­
cy niosą transparenty i czerwono -

cyjna“ , „Niech żyją wyższe, socjali­
styczne metody gospodarki wiej­
skiej“ — zrywają się okrzyki. Za­
raz za chłopami ze_ spółdzielni pro­
dukcyjnych nadjeżdża barwna ban­
deria chłopska. „PO-KÓJ, PO-KOJ, 
POKÓJ“ — wykrzykują jeźdźcy, po

czyna defiladę traktorów i narzędzi 
rolniczych. Jadą robotnicy PGR-ów. 
Traktory, ciągną przyczepki, na któ 
rych miejscowe zakłady pracy de- 
Jnonstrują procesy produkcyjne. Za­
łogi miejscowej mleczarni, olejarni, 
spółdzielni „Cyganka“ i innych za­
kładów pracy witane są serdecznymi 
owacjami. Robotnicy spółdzielni o- 
grodntczej „Cyganka“ wiozą na trak 
torze transparent, który giosi,. że 
pracownicy wyprodukują dziennie 
500 ton warzyw dla świata pracy. 
Na przyczepkach traktorów widać 
pełne kosze pomidorów, kalafiorów 
i innych warzyw. „Nie chcemy woj­
ny“ — „Dążymy do dobrobytu“ , 
„Niech żyje pokój“ — głoszą tran­
sparenty. Dalej maszerują gru­
py miejscowych robotników i 
pracowników. Idą strażnicy wałowi, 
robotnice i robotnicy miejscowych 
zakładów pracy, urzędów i insty­
tucji. Na czerwono pomalowanych 
samochodach przejeżdża straż ogn'o 
wa. Na zakończenie pochodu prze­
chodzą kompanie „Służby Polsce“ , 
stacjonującej na Żuławach 34 Bry­
gady. która przoduje w pracy w ca­
łym województwie gdańskim. Przed 
trybuną, na której stoją przedstawi­
ciele władz wojewódzkich parti' po­
litycznych, Wojska Polskiego 
i „Służby Polsce“ pochyła się las 
czerwonych szturmówek. Opalone 
twarze chłopców' uśmiechają się: 
„PO-KOJ, STA-LIN. B1E-RÜT“ — 
skandują junacy. ■

Po zakończeniu pochodu miesz­
kańcy Nowego Dworu udają się 
do Domu'Kultury,,na uroczystą aka 
demie, na której przemawia, przed­
stawiciel NKW ZSL ob. Bronisław 
Thomas. Na zakończenie akademii 
wystąpiły grupy artystyczne mło­
dzieży Nowego Dworu, junaków 
„Służby Polsce“ oraz młodzieży oko 
licznych PGR-ów. W godzinach wie 
czornych odbyia się w Nowym Dwo 
rze wielka zabawa ludowa.

G EN E W A (PAP). Jak donoszą- 
z Paryża, sekretariat Stałeg’0 Ko­
mitetu światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju podaje prze­
bieg akcji pokojowej w poszcze­
gólnych krajach świata.

B R AZYLIA. Rady miejskie w 
Sao Gonzalo, Noya Ignacu i Za- 
tagnaces oraz samorząd stanu 
Pernambuco wypowiedziały się 
za zakazem broni atomowej.

Przewodniczący związku prasy 
brazylijskiej Herbert Moses o- 
świadczył: „Energia atomowa o- 
znacza nową fazę rozwoju ludz­
kości, dając człowiekowi niezró­
wnane narzędzie prący. Nato­
miast bomba atomowa, straszliwe 
narzędzie masowego niszczenia 
winna być zakazana. Tak samo, 
jak w czasie ostatniej wojny ga­
zy trujące, tak i bomba atomowa 
nie powinna wyjść poza stadium 
groźby.“

K A N A D A . Synod anglikański 
w Montrealu wydał odezwę do 
narodów chrześcijańskich, doma­
gającą się zakazu broni atomo­
wej.

świecie
CH^NY. W  ciągu 15-dni 40 tys. 

mieszkańców Szanghaju podpisa­
ło apel sztokholmski.

MAROKKO. W  Casablance ze­
brano ponad 8 ty-s. podpisów.

TUNIS. 25 malarzy i rzeźbia­
rzy z rektorem szkoły sztuk pięk 
nych na czele podpisało apel.

SZW AJCAR JA. Rady general­
ne Constantine, Boussens, Bof- 
flens, Pontanezier, Rossens oraz 
rady miejskie w Yens i Bullet 
podpisały apel sztokholmski.

Prezydent Pieck
jso t fp is f l#  o p e l

BERLIN PAP. Prezydent Niemiec 
klej Republiki Demokratycznej W il­
helm Pieck przybył do lokalu Nie­
mieckiego Komitetu Bojowników o 
Pokój, by złożyć swój podpis pód 
apelem sztokholmskim. Oświadczył 
on, że czyni- to ze szczególną rado­
ścią w dniu, w którym Wolna Mlo.r 
dzież Niemiecka demonstruje w swo 
jej stolicy — Berlinie niezłomną wo 
lę obrony pokoju.

Wspaniałe osiągnięcia techniki radzieckiej

podziwiali chłopi polscy
uczestnicy wycieczki do ZSRR

M O SKW A. PAP. 27 maja wie- j niałych autobusów i udali się do 
czorem przybyła do Moskwy de- najlepszych hoteli „Moskwa“ i 
legacja chłopów polskich, składa- j „Metropoi“, gdzie przygotowano 
jąca się z 241 osób z zastępcą kie- j dla nich pokoje, 
równika Wydziału Rolnego KC | W niedzielę członkowie delega- 
PZPR Pszczółkowskim i wicemi- • cji zwiedzali Moskwę. Szerokie 
nistrem rolnictwa — Domańskim | ulice stolicy radzieckiej, wspania- 
na czele. Społeczeństwo i władze.; te nowoczesne gmachy, ogromny 
radzieckie zgotowały chłopom po! j ruch samochodowy, panujący
skim serdeczne przyjęcie

Na Dworcu Białoruskim w Mos­
kwie kierownik delegacji Pszczół- 
kowski wygłosił przed mikrofo­
nem -radia, moskiewskiego prze­
mówienie, w którym stwierdził, że 
wysłannicy wsi polskiej przybyli 
do wielkiego bratniego Związku 
Radzieckiego, żeby bliżej poznać 
życie ludzi radzieckich, a zwłasz­
cza życie kołchoźników, żeby u- 
cząc się na przykładzie budownie 
twa socjalizmu w ZSRR zbudo­
wać sprawiedliwe, lepsze życie 
pracującego chłopstwa polskiego 
i zapewnić mu dostatek i szczęś­
cie.

Delegaci polscy wsiedli do wspa

Nfodzież stieitsiecica stale do czynne! walki
przeciw imperialistycznym zbrodniarzom
Złoi w Berlinie potężną demonstracją pokojową

BERLIN. PAK. W  ubiegłą sobotę zebrał się w Berlinie, ra­
mach ogólnoLiłemieckiego zlotu młodzieży Demokratycznej. Kon­
gres Młodych Bojowników o Pokój, witany serdecznie przez go­
ści zagranicznych.

SOFIA. PAP- Zgromadzenie Naro­
dowe zatwierdziło następujące zmia­
ny w składzie rządu bułgarskiego: 
Włodzimierz Poptomow zostaje zwol­
niony z obowiązków ministra spraw 
zagranicznych, pozostając na stanowi 
sku wicepremiera. Ministrem spraw 
zagranicznych został mianowany Min 
czo Neiczew. Dotychczasowy minister 
obrony narodowej — gen. Damianów'

Przewodniczący ŚFMD Guy de 
Boisson przekazał kongresowi go­
rące, pozdrowienia wielomiliono­
wych rzesz młodzieży całego świa 
ta. Przewodniczący Światowego 
Związku Studentów Grohman po 
zdrowi! kongres w imieniu związ 
ku.

Z ramienia Komitetu Wykonaw  
czego SFZZ przemawiał Bolesław 
Gebert, który podkreśli! donio­
słość przyjaźni między Polską a de 
mokratycznymi Niemcami i stwier 
dził. że granica nad Odrą i Nysą 
jest granicą pokoju.

Następnie odczytano pismo z pog e n ,  —- - -  i n u o u s j f z i i i t  v u v z i j  i u u u  ¡ J K i u i u  c  |-»v_7

został zwolniony ze swych obowiąz- zdrowieniami od Niemieckiego Ko ków a na stanowisko ministra obro­
ny narodowej został powołany gen.
Piotr Panczewski.

! mitetu Bojowników 
stwierdzające, że rola

o Pokój, 
młodzieży

Dokerzy Bizerły odmöwicsiq wyładunku

Stan wyjątkowy w  porcie
ÖENEWA PAP. Prasa paryska po 

daje wiadomość, .stwierdzającą, że

Zebranie zarządu 
Klubu Korespondentów

Dziś o godzinie 17,00 w  re­
dakcji „G łosu  W yb rzeża“ od­
będzie się zebranie zarządu 
Klubu Korespondentów .

Obecność w szystkich walon­
ków  obowiązkową.

do Bizqtv przybył lotniskowiec 
„Dixnuide“ z ładunkiem broni ame­
rykańskiej. W mie*ście i porcie ogło 
szono stan wyjątkowy. Port otoczo­
ny jest oddziałami policji i żandar­
merii.

Dekarzy Bizerty odmówili wyła­
dunku broni amerykańskiej z lotnis­
kowca D Miiude“ . Władze postano­
wiły użyć do oracy teł wojska.

niemieckiej w walce o zachowa­
nie i utrwalenie pokoju jest szcze 
golnie doniosła.

Z ramienia delegacji radziec­
kiej przemawiał Koczemasow. 
Mówca dał wyraz przekonaniu, 
że wolna młodzież niemiecka uczy 
ni wszystko, by pozyskać dla ru­
chu pokojowego całą młodzież Nie 
mieć.

Z kolei wygłosił mowę wicepre­
mier Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Walter Ulbucht, który 
określił jak następuje główne za­
dania wszystkich pokojowych sd w 
Niemczech a zwłaszcza młodych bo­
jowników o pokój:
4  Należy pozyskać wszystkich 
* Niemców dla akcji na rzecz za­

kazu broni atomowej.

2 Należy przekonać wszystkich 
Niemców o możliwości i konie­

czności zapobieżenia wojnie.

3 Należy walczyć przeciwko prze­
kształcaniu Niemiec Zachodnich 

w bazę militarną imperializmu an- 
glo-amerykańskiego a młodzież za- 
chodnio-niemiecka powinna odmówić 
służby w organizowanych przez Ade 
nauera oddziałach najemników nie­
mieckich.

4 Konieczna jest jak najściślejsza 
współpraca między siłami poko­

jowymi w Berlinie i w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, a silami 
pokojowymi w Niemczech Zachod­
nich.

y }  imienia młodz iajfcj- ©bin Lądo­
wych przemawiał Hsuli Cżueru

Delegat polski, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP Włady­
sław Matwin, przekazał zebranym 
serdeczne pozdrowienia młodzieży 
I,udowej Polski. Mówca stwier­
dził, że przyjaźń młodzieży pol­
skiej i wolnej młodzieży niemiec­
kiej staje się faktem i będzie się 
rozwijać dla dobra obu narodów, 
zgodnie z tradycjami polskich i 
niemieckich rewolucjonistów.

Nasze dzisiejsze przyjacielskie 
spotkanie —  mówił Matwin —  
nie mogłoby się odbyć bez epoko­
wego wkładu w system stosun­
ków międzynarodowych, dokona­
nego przez Związek Radziecki. 
Rozpoczynająca się przyjaźń mię­
dzy młodzieżą polską a wolną mlo 
dzieżą niemiecką zawdzięczamy 
epoce nowych stosunków m jędzy 
wolnymi narodami, opartych nie 
na przemocy, lecz na spraw iedli- 
wości i trwałym pokoju.

W  walce o pokój chodzi jednak 
w pierwszym rzędzie o to, by ode 
brać handlarzom śmierci ochotę 
do próby opanowania świata dro­
gą nowej wojny. Wasz wspaniały 
zlot jest dla podpalaczy wojen­
nych potężnym ciosem. Jeżeli 
większość narodu niemieckiego, a 
zwłaszcza jego młodzież stanie do 
czynnej walki przeciwko handla­
rzom śmierci, wojna w Europie 
będzie uniemożliwiona.

Z kolei przekazał serdeczne po­
zdrowienie kongresowi przedsta­
wiciel młodzieży czechosłowackiej. 
Jako ostatni spośród gości zagra­
nicznych przemawia! w imieniu de 

'mokratycanej młodzieży 
Enrico Berlin cuer»

Kongres uchwalił manifest do 
młodzieży niemieckiej. Przyjęte 
zostały również orędzia do mło­
dzieży demokratycznej Francji i 
Włoch oraz telegram do Stałego 
Komitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Wreszcie po­
stanowiono, że kongres wyłoni sta 
ły komitet młodych bojowników 
pokoju w Niemczech, który raz 
do roku będzie zwoływał kolejne 
kongresy.

na
obramowanych zielenią magistra­
lach Moskwy — wszystko to w y­
warło niezapomniane wrażenie na 
uczestnikach wycieczki.

29 maja, chłopi polscy wyjecha­
li z Moskwy do portu rzecznego w 
Chimkach na kanale Wołga— Mos­
kwa. Jadąc leningradzką szosą, na 
której powstają dziesiątki potęż­
nych bloków mieszkalnych, podzi 
wiali rozmach budownictwa, opar­
tego na najdalej posuniętej me­
chanizacji.

Przepiękny gmach portu rzecz­
nego w' Chimkach, stylowe pocze­
kalnie wyłożone marmurem, 
wszystko bardzo podobało się chlo 
pom polskim Członkinie delegacji 
ze szczególnym zainteresowaniem 
oglądały specjalne pokoje odpo­
czynkowe przeznaczone dla matek 
podróżujących z małymi dziećmi.1 
Pracownic}’ zarządu portu udzie­
lili szczegółowych wyjaśnień, cha­
rakteryzując znaczenie kanału, łą­
czącego Morze Bałtyckie i Białe 
z Kaspijskim.

Po zwiedzeniu portu w Chim­
kach delegacja wróciła do Mos­
kwy, udając się do muzeum im. 
Puszkina.

Rekordowy przeładunek
w porcie szczecińskim

SZCZECIN PAP. Nowy rekord 
przeładunkowy uzyskali ostatnio ro­
botnicy nabrzeża Bytomskiego, któ­
rzy skrócili czas załadunku węgla 
na siatek „Nordmärk“ z przewi­
dzianych 84 godzin do 14 godzin i 
30 minut.

Partia K om u n istyczna  przew odzi Słow akom
w zwycięskiej walce o dobrobyt i socjalizm
Zjazd w Bratysław ę zakoiiczył obrady

B R A TYSŁA W A . PAP. W  dniu 
27 maja zakończyły się obrady IX  
Zjazdu Komunistycznej Partii Sio 
wac.ji.

Obrady zjazdu przeszły pod zna 
kaem mobilizacji komunistów i 
mas pracujących Słowacji do wy 
konania pięcioletniego planu go­
spodarczego i założenia fundamen 
tów socjalizmu.

Surowej krytyce poddano dzia­
łalność grupy przywódców K o­
munistycznej Partii Słowacji, któ­
rzy przez szereg lat prowadzili 
politykę burżuazyjno - nacjonali­
styczną, zmierzającą do osłabie­
nia jedności klasy robotniczej 
Czech i Słowacji i którzy hamo­
wali demokratyczny rozwój Sło­
wacji.

Podsumowując ońrady zjazdu 
Komunistycznej 

wicepremier Si-
¿»przewodniczący
S Partii Słowacji.

roky, stwierdził, że oświadczenia, 
złożone przez Clementisa i Smid- 
kego, w których przyznają się oni 
do popełnionych błędów, nie mogą 
być uznane przez zjazd za zada­
walające.

Olbrzymim sukcesem" naszego 
zjazdu —  oświadczył w dalszym 
ciągu Siroky —  jest to. że łączy 
on walkę przeciwko wpływom 
ideologii burżuazyjńej w szere­
gach partii, z konkretnymi zada­
niami budownictwa socjalistycz­
nego w naszym kraju. Praca na­
szego zjazdu stanowi wj’raz tego, 
że w naszej partii była, iest i bę­
dzie jedna tylko ideologia — ideo 
logia marksizmu - leuinizmu. 
Zjazd był manifestacją całkowi­
tej wierności komunii ów - słowac­
kich wobe" wGT.jcgo Zwfr.rku Ra. 
drieck'ego WUPflb) i wobec ‘owa 
rzysza Józefa Stalin»
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S Z K O L E N I E  Z A W O D O W E * 2* “  N$k0' fc“'iarska
podstawą wysuwania przodujących robotników
N A  K I E R O W N I C Z E  S T A N O W I S K A

„Coraz więcej wysuniętych,! 
ale ani jednego wysunie- j 
tego, który by nie przeszedł j 
uprzedniego wstępnego prze- ! 
szkolenia“. (Z re fera tu  towa  ! 
rzysza BOLESŁAWA B1E- | 
RUTA, wyałoszonego na IV  i 
Plenum K C  PZPR).

Burzliwy rozwój naszego życia J 
we wszystkich jego dziedzinach sta 
wia przed nami zadanie stałego 
uzupełniania wykwalifikowanych 
i kierowniczych kadr nowymi si­
łami, Jeżeli przypomnimy sobie, 
że poziom naszej produkcji prze­
mysłowej przekroczył już o 75 
proc. produkcję przedwojenną, a 
w  planie 6-letnim ma wirosnąć o 
150 proc., że inwestujemy już w  
roku bieżącym 4.2 razy więcej na 
głowę ludności, niż przed wojną, 
a w planie 6-letnim inwestować 
będziemy 8;7 razy więcej, że roz­
wija się szybko nasz handel so­
cjalistyczny itp, —  zdamy sobie w  
pełni sprawę, jak bardzo są nam 
potrzebne nowe kadry, które rea­
lizować będą plany budo-wy pod­
staw socjalizmu w  naszym kraju.

Ze sprawą uzupełnienia wykwa 
lifikowanych i kierowniczych kadr 
wiąże się sprawa wysuwania ro- 
botników na kierownicze stano­
wiska.

Mamy już w tej dziedzinie dość 
duże osiągnięcia.

W  porcie gdańskim prawie 
wszystkie kierownicze stanowiska 
zajmują obecnie dawniejsi robot­
nicy. Kierownikiem działu drob­
nicowego jest tow. Kawiak. były 
robotnik „Portorobu“ . Wśród ostat 
nio awansowanych wymienić na­
leży tow, Puka, kierownika od­
cinka w porcie Wisłoujście. racjo­
nalizatora, który przez wprowa­
dzenie za'sobnika do przeładunków 
masowych przysporzył państwu 
milionowych oszczędności. Józef 
Poraszka i Aleksander Kuśmier- 
czyk do niedawna robotnicy i za­
służeni przodownicy pracy spra­
wują obecnie odpowiedzialne 
funkcje dysponentów portowych. 
Robotnik tow. Durański jest kie­
rownikiem rejonu w Gdyni, a e- 
lektromechanik tow. Łuczywo —  
kierownikiem oddziału elektro­
technicznego. Ogółem od stycznia 
br. w  ZPGG awansowało 210 ro­
botników, w  tym 3 na stanowis­
ka kierowników -rejonów i 3 na 
stanowiska kierowników oddzia­
łów. Wskazuje to na poważne m o­
żliwości wysuwania nowych kadr 
spośród przodujących robotników 
również i na innych odcinkach 
naszej gospodarki.

Te osiągnięcia w dziedzinie wy­
suwania nowych kadr są jednak 
niedostateczne. Toteż proces w y­
suwania robotników na kierowni­
cze stanowiska musi się jeszcze 
bardziej nasilić, aby nadążyć po­
trzebom w szybkim tempie rozwi 
jającej się gospodarki.

Wielka w  tym rola przypada 
organizacjom partyjnym, które 
systematycznie obserwując, po­
znając i sprawdzając kadry w to­
ku ich codziennej pracy, podczas 
wykonywania powierzonych im za 
dań lub przyjętych zobowiązań, 
mogą w pełni poznać ich wartość.

W  praktyce dotychczasowego 
wysuwania robotników na kierów 
nicze stanowiska zaistniały pewne 
błędy.

„Jednym z takich błędów —  po­
wiedział tow. Bolesław Bierut 
—  było wysuwanie bez uprzed­
niego szkolenia nawet w  tych 
okresach, kiedy takie szkolenie 
można już było zorganizować. 
Obecnie sytuacja jest już tego 
rodzaju, że mamy wszelkie m o­
żliwości przeprowadzenia szko­
lenia przed wysunięciem“. 
Szkolenie przodujących robot­

ników przed wysunięciem ich 
na kierownicze stanowiska jest

potrzebne dla uzyskania przez 
nich wiadomości niezbędnych dla 
rozpoczęcia nowej pracy. Chodzi 
o to, aby robotnik, obejmując wyż 
sze stanowisko, posiadał taki za­
sób wiedzy, który umożliwiłby 
mu rozpoczęcie odrazu normalnej 
pracy.

Szkolenie zawodowe musi stać 
się obecnie podstawą wysuwa­
nia robotników na kierownicze 
stanowiska.
Na szczególną uwagę zasługuje 

w tej dziedzinie inicjatywa firmy 
Hartwig w Gdyni, gdzie w bie­
żącym roku zorganizowano dwu i 
pół miesięczny podstawowy kurs 
spedycji międzynarodowej. Uczest 
nicy kursu to w 80 proc. robotni­
cy Hartwiga a także innych przed 
siębiorstw Gdańska i Gdyni. Na 
kursie przyswajają sobie oni po­
trzebną wiedzę z zakresu spedy­
cji morskiej i niedługo już uzu­
pełnią brakujące kadry w tym 
specjalnym zakresie pracy.

Kursy szkolenia zawodowego bę 
da organizowały w najbliższym 
czasie również i inne przedsię­
biorstwa. Charakter i czas trwa­
nia kursu uzależniony będzie od 
stanowisk, na które mają być skie 
rowani absolwenci, od ilości po­
trzebnych wiadomości itp. Ważne 
jest, aby organizacje partyjne 
współdziałały z administracją

przedsiębiorstw w przygotowaniu 
wyżej wspomnianych kursów, aby 
troszczyły się o zapewnienie jak 
najlepszych .warunków szkolenia 
i właściwy dobór słuchaczy.

O tym, jakie znaczenie dla,dal­
szego rozwoju awansowanych ro­
botników ma dalsze kształcenie 
się i pomoc organizacji partyjnej 
świadczy m. in. przykład tow. 
Świątka z Zakładów im. Gen. 
Świerczewskiego w Elblągu. Został 
on w swoim czasie ze ślusarza 
awansowany na brygadiera, z bry 
gadiera na mistrza, z mistrza na 
nadmistrza, potem na kierownika 
warsztatów, -w krótkim czasie zo­
stał kierownikiem oddziału i wresz

cie asystentem dyrektora technicz 
nego. Zawdzięcza to pracy nad 
sobą, opiece i pomocy organizacji 
partyjnej.

Prawidłowy dobór ludzi, u- 
przednie szkolenie i doszkalanie 
w  trakcie pracy na nowym sta­
nowisku, dadzą pewność, że wy­
sunięci robotnicy potrafią z wiel­
kim powodzeniem pokierować 
sprawami naszej gospodarki. I  tak 
jak to określił tow. Bolesław' B ie­
rut. „Jeżeli te zadania wypełnimy, 
to zyska na tym cała nasza gospo­
darka narodowa i odczujemy w y­
datną ulgę na odcinku kadrowym, 
który tak często limituje nasz roz­
wój“ . B. D.

(W drugą rocznicę podpisania układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy)

Chłopi Wybrzeża podpisują apel pokoju
Ile podpisów? Trudno podać 

ostatnie obliczenia wykazały w skali 
krajowej ponad 15 milionów. W woj. 
gdańskim akcja zbliża się szybko ku 
końcowi.

ile podpisów? Tu nie tylko o licz­
bę chodzi. Nie tylko miliony nazwisk 
mówią o potędze akcji zainicjowa­
nej w czasie sztokholmskich obrad 
Światowego Komitetu Obrońców Po 
koju.

Nie tylko liczba złożonych podpi- * 1

Film- orężem w walce o pokój i socjalizm 
Z ja z d  przedstawicie?! kinematografii
polskiej i czechosłowackiej v Sopocie

W  Sopocie odbył się trzydniowy 
zjazd twórczych pracowników fil­
mowych czechosłowackich i pol­
skich. .

Program pierwszego dnia zjaz­
du wypełniły projekcje najnow­
szych filmów polskich i czeskich.

Drugi dzień poświęcony był na 
referaty i dyskusje. Po zagajeniu 
przez ' tow. Sokorskiego, który 
stwierdził,, iż istotnym celem zja­
zdu jest krytyczne omówienie po­
wojennego . dorobku kinematogra­
fii obu bratnich narodów, referat 
o osiągnięciach i błędach filmu 
polskiego w ubiegłym pięcioleciu 
wygłosił znany reżyser tow. Ale­
ksander Ford. Analizując sytua­
cję kinematografii zachodniej, re­
ferent podkreślił jej reakcyjną i 
antydemokratyczną treść ideową 
oraz gwałtowne obniżenie pozio­
mu artystycznego, będące wyni­
kiem opanowania kinematografii 
zachodniej niemal w całości przez 
amerykańskie monopole. W  prze­
ciwieństwie do kinematografii za­
chodniej, film w krajach demokra 
cji ludowej, wzorując się na wspa 
niałych osiągnięciach kinemato­
grafii radzieckiej, stwarza dzieła
0 coraz to wyższej wartości. „Film 
Polski“ dzięki interwencji i pomo­
cy partii, przezwycięża resztki fał 
szywych teorii, polegających prze­
de wszystkim na niedocenianiu 
roli scenariusza oraz wprowadza­
niu zasady planowania jedynie w 
ograniczonym zakresie.

W  najbliższym czasie na ekra 
ny wejdą nowe filmy, których 7 
znajduje się obecnie w przygoto­
waniu, m. in.: „Załoga“ , „Dwie 
brygady“ , film o Moniuszce (w 
reż. Wandy Jakubowskiej), kome­
dia z życia młodzieży „SP“ pt.
„Pierwszy start“ .

Drugi referat wygłosił wybitny 
scenarzysta czeski tow. Galuska, 
który poddał analizie i ocenie po­
wojenny dorobek filmu czeskiego
1 słowackiego. Tow. Galuska pod­
dał krytycznej analizie szereg fil­
mów, zrealizowanych w sposób 
formalistyczny, obcych duchowi 
realizmu socjalistycznego.

Scenarzysta tow. Drozaczek po-

j- święcił swe przemówienie ol- 
1 brzymiej roli, jaką w rozwoju ki*
| nematografii czechosłowackiej o*
1 degraia specjalna uchwała Prezy­

dium KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, która ostro skry­
tykowała dotychczasowe błędy pra 
cowników filmowych i nakreśliła 
drogę ich przezwyciężenia. W yni­
kiem realizacji tej uchwały jest o- 
praeowany obecnie generalny 
plan tematyczny.

Po referatach rozwinęła się oży 
wioną dyskusja.

Dyrektor Wyższej Szkoły Fil­
mowej tow. J. Toeplitz wskazał 
na konieczność większego zaktua­
lizowania tematyki filmów, zwią­
zania jej z życiem.

Znany reżyser czechosłowacki 
tow. J. Weiss podkreślił głęboką 
odpowiedzialność twórcy filmowe­
go przed masami. Twórca filmo­
wy musi doceniać, że dzieła jego 
są skuteczną bronią, którą trzeba 
skierować przeciwko wrogom lu­
du, używać jej w interesie_ budo­
wy lepszej przyszłości, w intere­
sie walki o pokój i socjalizm.

Znany literat J. Andrzejewski 
stwierdza również, że miejsce pi­
sarza i twórcy filmowego jest tyl­
ko z ludem, że zadaniem jego jest

sów mówi o naszym udziale w tej 
akcji, o solidarności polskich mas 
pracujących z obozem pokoju i po­
stępu, o  naszym aktywnym, rosną­
cym udziale w walce, jaką prowadzą 
pokojowe, postępowe sity całego 
świata.

Podpisom, towarzyszą wypowie­
dzi, świadczące o zrozumieniu treści 
prowadzonej walki, o niezłomnej 
woli pokojowego życia. Siowa po­
parte są czynami. Obywatele nasze­
go ludowego państwa, którym każ­
dy rok, każdy miesiąc przynosi no­
we osiągnięcia i zdobycze, wiedzą, 
że od ich pracy, od ich wkiadu w 
rozbudowę życia gospodarczego Pol 
ski, zależy dalsze podnoszenie włas­
nego dobrobytu, zależy wzmocnienie 
sił naszego kraju, poważnego ogni­
wa międzynarodowego obozu poko­
ju. Toteż do komitetów Obrońców 
Pokoju wpłynęło setki meldunków o 
podjęciu i realizacji zobowiązań 
wzmożonej pracy.

W 48 gminach woj. gdańskiego 
chłopskie „trójki pokoju“ zakończy­
ły akcję zbierania podpisów wśród 
mieszkańców wsi jeszcze przed 
Świętem Ludowym. Dziś akcja ta na 
wsi Wybrzeża wkroczyła- w końco­
we stadium.

Wraz z podpisami, wraz z pracą 
trójek umacnia się i rośnie zrozu­
mienie istoty prowadzonej walki —

nięte w czasie dwóch lat, które mi­
nęły od chwili podpisania układu, 
wykazują, że jest on ważnym na­
rzędziem realizacji celów, stojących 
przed narodem polskim i bułgarskim, 
¿e podobnie, jak układy z inny­
mi krajami demokracji ludowej —  
przyczynia się on do zbliżenia mię­
dzy narodami, ułatwia im pokonywa­
nie trudności.

Ubiegłe dwa lata tak w Bułgara 
jak i w Polsce minęły pod znakiem 
wałki, jaką klasa robotnicza tych 
krajów w sojuszu z pracującym 
chłopstwem toczyła przeciwko wro­
gom ludu, agentom imperialistycz­
nym, walki, jaką toczyła o umocnie­
nie politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych podstaw państwa ludo­
wego. Lud pracujący Bułgarii roz­
prawił się z szajką Trajczo Kosto­
wa, czym pokrzyżował plany impe­
rialistów', którym zdawało się, że 
przy pomocy Kostowa —  agenta Ti- 
to — uda się wyrwać Bułgarię z obo 
zu pokoju i postępu.

Proces Kostowa, podobnie jak i 
proces Rajka na Węgrzech, stał się 
lekcją czujności dla polskiej klasy 
robotniczej i jej partii, zdemaskował 

, zbrodnicze metody postępowania im- 
wzmaga się aktywność polityczna j penalistów i ich titowskiej agentury.

Dnia 29 maja minęła druga rocz­
nica podpisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajetnnej pomocy mig 
dzy Rzeczpospolitą Polską a Ludo­
wą Republiką Bułgarską,. Podpisanie 
układu między Bułgarią a Polską o- 
tworzyło nowy etap w stosunkach 
między naszymi krajami, etap, który 
znamionuje ścisła, coraz_ to bardziej 
zacieśniająca się współpraca we 
wszystkich dziedzinach życia.

Braterska współpraca polsko -  bul 
garska stała się możliwa dzięki usta 
nowieniu w obu krajach ustroju de­
mokracji ludowej, dzięki objęciu 
władzy przez masy ludowe.

Podstawowym zadaniem Bułga­
rii i Polski jest dziś stworzenie 
podwalin społeczeństwa socjali­
stycznego. Realizując to zadanie, 
narody bułgarski i polski przyczy­
niają się do wzmocnienia si! świa 
towego obozu pokoju i postępu. 
Doświadczenia i wyniki, osiąg-

chłopów, gotowość czynnego udzia 
łu w walce o pokój.

Słowa: „oni grożą, a my jeszcze 
mocniej pracujemy i wzmacniamy 
siły naszego kraju, siły wszystkich, 
którzy walczą o pokój“ słowa, 
wypowiedziane przez jednego z chlo 
pów przy składaniu podpisu pod ape 
lem, wyrażają myśli milionów ludzi 
pracy w Polsce, wyrażają myśli mi­
lionów chłopów. Ta postawa chłopów 
Wybrzeża znalazła pełny wyraz w 
chłopskim czynie pokoju, w pra­
cach wykonanych dla uczczenia 
Święta Ludowego.

Dzień Święta Ludowego stał się 
jeszcze jedną wielką manifesta­
cją na rzecz pokoju. Uroczystości 
tego dnia uświadamiając, aktywi­
zując wokół hasła pokoju, biorą­
cych w nich udział chłopów, stały 
sic czynnikiem dalsżego wzmoże­
nia akcji pokojowej. '
W dniu wczorajszym we wszyst­

kich gromadach, gdzie nie zakoń­
czono poprzednio akcji zbierania 
podpisów, agitatorzy pokoju podjęli 
szczególnie aktywną działalność. 
Mieszkańcy wsi, którym drogi jest 
pokój, którzy pragną lepszej przy­
szłości dla siebie i swych dzieci, 
złożyli tysiące podpisów pod apelem 
sztokholmskim Dziś akcję zakończą; 
ostatnie gromady naszego wojewódz 
twa.

przyczynił się do silniejszego jesz­
cze zacieśnienia więzów przyjaźni i 
braterstwa narodu bułgarskiego i poi 
skiego z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim.

Stale pogłębiające się stosunki go 
spodarcze pomiędzy Bułgarią a Pol­
ską, oparte na wzajemnym zaufaniu 
i zrozumieniu, na wymianie do­
świadczeń gospodarczych, stały się 
ważnym czynnikiem odbudowy I 
przebudowy gospodarczej obu kra­
jów. Polskie maszyny, sprzęt prze­
mysłowy, kolejowy, chemikalia od­
grywają poważną rolę w dziele so­
cjalistycznego uprzemysłowienia 
Bułgarii. Bułgarska miedź, chrom. 
Ołów i cynk, bułgarskie artykuły spo 
żywcze są cennym uzupełnieniem 
dla naszej gospodarki.

Oba nasze narody łączy wspól­
ne umiłowanie pokoju, wspólny 
cel — socjalizm. Łączy je mi­
łość i wdzięczność do towarzysza 
Stalina, do narodu radzieckiego, 
którego pomoc i doświadczenia {e 
żą u podstaw osiągnięć narodu buf 
garskiego i polskiego.
Podpisany przed dwoma laty titted 

przysłużył się sprawie pokoju, po- 
tnógł 1 będzie nadal pomogać obu 
naszym narodom w odniesieniu z wy 
eięstw na drodze do socjalizmu.

STONKA I BOMBA
W  związku z odbywającym się 

obecnie zlotem FDJ w Berlinie A - 
merykanie zademonstrowali serię 
przeróżnych prowokacji.

Rozpoczęli specjaliści amerykan 
scy narodowości niemieckiej, wy­
próbowani w zdradzie własnej oj­
czyzny, notoryczni zdrajcy klasy 
robotniczej. Socjaldemokratyczny 
burmistrz Hamburga, Brauer, wy 
znaczył nagrodę 200 marek za ka- 

KO z iuaen>, ze » » » m c m  j- »  żdego członka FDJ, schwytanego 
czynna walka z wszelką reakcją i w drodze na zlot berliński, Socjal 
wstecznictwem. (a) ‘ demokratyczny burmistrz Brun-

szwiku, Bennemann, wypłaca za 
to samo 100 marek. Te „socjali­
styczne“ pociągnięcia przypomina­
ją metody kolonizatorów brytyj­
skich i holenderskich, którzy_ da­
wno już stosują system „premii od 
głowy“ w stosunku do walczących 
ludów kolonialnych.

W  Zachodnim Berlinie „nadbur- 
mistrz“ z SPD, Reuter, nakazał 
łapankę wszystkich młodych ludzi, 
którzy noszą niebieskie koszule 
(strój organizacyjny F D J).

Anglosascy okupanci postanowili

P ięściarze Z S  „K o le ja rz“  zw yc ię ża ją
reprezentacją Zw. Zaw- Francji 9i7

spotkanie bokserskie między reprezen 
tacją związków zawodowych Francji 
a reprezentacją Zrzeszenia Sportowe 
go „Kolejarz". Mecz zakończył się 
zwycięstwem drużyny polskiej w sto­
sunku 9:7.

Wyniki spotkań:
w wadze muszej Lebiedziński zremi 

sował z Treille, w koguciej Soczewiński 
pokonał w trzecim starciu przez k. o. 
Thiberta, w piórkowej Stefaniak wy­
punktował Morestina, w lekkiej Pio­
trowski uległ Móndinowi, w półśred- 
niej Musiał pokonał wysoko Danglo- 
ta, w średniej Czapliński uległ Mi- 
chelowi, W półciężkiej BOrk oddał 
punkty Grenierowi walkowerem na 
skutek nadwagi. W walce towarzys­
kiej przegrał przez dyskwalifikację w 
rrzecim starciu. W wadze cteZkiei Kó­
łeczko zwyciężył przez t. k. o. Capo- 
vę na skutek kontuzji odniesionej 
przez tego ostatniego.

zawodom przyglądało ssa ozoic- 
1 ąsauHndąŁ,

Na stadionie miejskim we Wrzesz­
czu rozegrano w drugi dzień świąt

Finały insrnieiu
tenisowego w Sopocie

W dniu 29 bm. na kortach „Ogni­
wa" w Sopocie zakończył się wiosen­
ny turniej tenisowy. Gry finałowe 
przyniosły następujące wyniki:

Gra pojedyncza panów: Korne­
luk — Mrokowski 2:6, 6:3, 6:3.
Gra pojedyńcza pań: Stępkowska — 
Mikicka 6:4, 6:4. Gra pojedyńcza ju­
niorów: Karski — Połczyński 8:6, 6:2. 
Gra pojedyńcza juniorek: Wilbików- 
na — Uszyeka 6:0, 6:4. Gra podwójna 
panów: do finału zakwalifikowały się 
pary: Korneluk, Mrokowski i Ciszew 
ski, Milewski. Gra podwójna junio 
rów: Karski, Sawaszkieicz — Henning. 
Plenkiewicz 7:5, 10:8. j

W i.nałowym spotkaniu chłopców j

Podpora niemieckiej demokracji
fJKoresponffenc/o z Berlina)

Berlin zmienił swe oblicze. Niebieska koszula 
FDJ opanowała jego - place i ulice. Pieszo i na 
rowerach, W pociągach i autobusach dziesiątki ty­
sięcy młodych chłopców i dziewcząt z pieśnią na 
ustach ściągają ze wszystkich zakątków Niemiec 
do stolicy. Wszędzie brzmi muzyka, wszędzie sły­
chać zdrowy śmiech młodości i widać rozradowa­
ne twarze. Patrząc na metamorfozę Berlina i na 
manifestujące za pokojem niezliczone tłumy miesz 
kańców i gości, biwakujących na ulicach i pla­
cach, obserwator widzi naocznie, że tutaj rozpo­
czął się rzeczywiście nowy rozdział historii Nie­
miec.

Do Berlina zjechały na Zlot Demokratycznej 
Młodzieży Niemieckiej setki i tysiące delegatów 
z całego niemal świata. Przybyli komsomolcy z 
Moskwy i młodzież chińska z Pekinu, polskie de­
legacje z Warszawy i młodzi bojownicy pokoju z 
Australii, działacze młodzieżowi z U S A  i W iel­
kiej Brytanii oraz delegacje z krajów skandynaw­
skich, sportowcy z Leningradu, Pragi, Warsza­
wy, Budapesztu. Wszystkie języki świata roz­
brzmiewają tu przy łopocie białych sztandarów 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
której egzekutywa będzie radzić w Berlinie nad 
dalszym wzmożonym udziałem młodzieży świata 
w walce o pokój.

Dla Polaka zlot młodzieży w Berlinie jest ra­
dosnym i wielkiej wagi wydarzeniem. Kto był 
świadkiem powitania rozmaitych delegacji pol­
skich przez młodzież niemiecką w owych dniach 
młodzieżowego święta w Berlinie, ten może zdać 
sobie sprawę z zasadniczych przemian, jakie tu 
zaszły. Polaków zasypywano biało - czerwonymi 
kwiatami, serdecznie radując się z ich przyby­
cia. Na dworcu w Berlinie nie milkły chóralne o- 
luzyki w języku polskim „Niech żyje Polska Lu­
dowa !“

cka w Berlinie jest dzisiaj podporą niemieckiej 
demokracji, walczącej o pokój i jedność swojej o.b 
czyzny, którą imperialiści anglosascy postanowili 
przekształcić w teren przygotowań do nowej woj­
ny. Ale młodzież niemiecka jest świadoma te­
go, że międzynarodowi podżegacze wojenni prag­
ną czynić z niej zaciężną piechotę imperializmu. 
I dlatego demonstrując swoją wolę pokoju, swe 
pragnienie pokojowej odbudowy kraju, młodzież 
FDJ’ doprowadza do wściekłości podżegaczy wo­
jennych oraz niemieckich rewizjonistów.

Ta nowa młodzież niemiecka pokazała nam 
naocznie w Berlinie, że pojęła sens w a iki o po­
kój, o przyjaźń między narodami, o współpracę 
narodów.

Ta młodzież znalazła swój cel w życiu i rea­
lizuje go. Dlatego w tych dniach świątecznych w 
Berlinie wraz z FDJ demonstrowała prawie cała 
młodzież niemiecka.

Na ulicach Berlina rojno i gwarno, wszyst­
kie manifestacje przebiegają w spokoju i porząd­
ku. Jest to wielki zawód dla tych, którzy sądzili, 
że uda im się łowić ryby w mętnej wodzie. Pod­
żegacze wojenni w zachodnim Berlinie skarżą 
się w swoich gazetach na „ciszę“ . Ich prowoka­
cje spaliły na panewce. Zawiedli się również i 
dziennikarze anglo-amerykańsey, którzy od tygod­
nia cierpliwie czekają w swoich biurach na mate­
riał dla „wojennych“ komunikatów.

Kruki wojenne, które zleciały się zewsząd na 
ruiny zachodniego Berlina w poszukiwaniu żeru, 
jeszcze raz przekonały Się, na czym polega siła 
niemieckiej demokracji. Bowiem kto ma mło-

także celem odciągnięcia młodzie­
ży od udziału w zlocie urządzić 
szereg „rozrywek młodzieżowych“ . 
Na granicy między Berlinem 
wschodnim i zachodnim ustawiono 
ekrany i wyświetla się na nich 
amerykańską szmirę pt. „Ninocz- 
ka“ z Gretą Garbo W roli głów­
nej.

Amerykanie sięgnęli także do 
poważniejszego repertuaru. Przy­
wieźli do BeiTina 20 najwierniej­
szych z Bonn-Street, z Kaiserem  
i Kultem Schumacherem na czele. 
Ma to —  zdaniem Reutera —  (za­
równo agencji, jak i „nadburmi- 
strza“ zachodniego Berlina) 
„wzmocnić zachodnio-niemieckie 
morale“ . No cóż!? Zapewne ten 
20-osobowy zespół wokainy odśpie 
wa zwrotkę „Deutschland, Deutsch 
land über alles“ , ale na pewno 
żaden uczestnik zlotu nie rzuci im 
ani feniga do kapelusza.

Wreszcie Amerykanie sięgnęli 
do metod zapożyczonych u hitle­
rowskiej V kolumny i japońskich 
hodowców dżumy. Amerykańskie 
samoloty, kursujące między Trizo 
nią i Berlinem zrzucają od kilku 
dni stonkę ziemniaczaną na karto­
fliska w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Na wiecach protestacyjnych lud 
ności wiejskiej oraz w zakładach 
Bunawerke i Hettstedt uchwalono 
rezolucje, w których ni. in. czyta­
m y: „Amerykańscy bandyci po­
wietrzni zrzucają dziś na nasze 
pola stonkę ziemniaczaną, a jutro 
chcieliby zrzucać bomby atomo­
we“ . Tak to Amerykanie wzma­
gają w właściwy sobie sposób „ak­
cję pomocy narodom europej­
skim“ . Zmodyfikowali plan Mar­
shalla. Naprzód konserwy końskie, 
potem stonka ziemniaczana.

Nie darmo rozlega się na świę­
cie coraz szerzej i coraz donośniej 
hasło: poskromić szaleńców i a- 
wanturników! Ująć w kaftany 
bezpieczeństwa rycerzy stonki 
ziemniaczanej i pcheł zadżumio-

________________________ _  ma
dzież za sobą, ten ma przyszłość. -----------------

Demokracja niemiecka dowiodła w tych dniach | nvch, wygrażających też ludzkości 
berlińskiego święta młodzieży, że posiada za so- t bomb atomow?! Do zrea!izowa- 
ba siłę konieczną dla odrodzenia Niemiec: nową b . * , ,
młodzież niemiecką, która dziś ramię przy ra- | ma tego hasła przyczynia się U k- 
młania wałczy x całym obozem pokoju. 1 że berliński zlot FDJ.
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Pod znakiem sojuszu robotniczo-chłopskiego

IMPONUJĄCA MANIFESTACJA LUDNOŚCI WIEJSKIEJ W WALCE 0 POKÓJ
Uroczysty obchód! Święta i.«d o M /e g o  cc/ woj. ydlońshim

Zasadniczą treścią obchodów tegorocznego Święta «Ludowego 
w woj. gdańskim byia manifestacja woli ludności wiejskiej walki o 
pokój oraz pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego. Wyrazem  
tego była serdeczność, z jaką wieś witała uczestniczące w obcho­
dach robotnicze grupy łączności.

Do 25 miejscowości gminnych w woj. gdańskim, w których zor­
ganizowano obchody tegorocznego święta Ludowego przybyły nie­
zliczone rzesze chłopów, robotników rolnych oraz młodzieży szkol­
nej. Mieszkańcy wsi, wraz z przybyłymi delegacjami załóg robot­
niczych, ze studentami szkół wyższych, członkami robotniczych i 
wiejskich klubów sportowych, zespołami artystycznymi z miast, 
żywiołowo manifestowali na rzecz pokoju i na cześć sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Obchód święta Ludowego wykazał również coraz szersze prze­
nikanie do mas chłopskich idei spółdzielczości produkcyjnej. We 
wszystkich miejscowościach członkowie spółdzielni produkcyjnych 
wyróżniali się swoją postawą i byli szczególnie owacyjnie witani. 
Transparenty niesione przez członków spółdzielni produkcyjnych 
i robotników rolnych mówiły o coraz to nowych osiągnięciach wsi, 
o wzroście jej produkcji i zwiększaniu udziału ludności wiejskiej 
w dziele obrony pokoju.

Podczas obchodu Święta Ludowego w wielu miejscowościach 
uruchomiono nowe świetlice i inne instytucje kulturalne i socjal­
ne, oraz pierwsze w woj. gdańskim stałe kina wiejskie. Dowodzi 
to, że wieś w woj. gdańskim nieprzerwanie kroczy naprzód tak w 
dziedzinie rozwoju gospodarczego jak i kulturalno-oświatowego.

f  W powiecie kartuskim ]
Jednym z głównych punktów 

obchodu Święta Ludowego w woj. 
gdańskim było Chmielno w po-

Jolanta i Halina Gizela, córki 
małorolnego chłopa, uczestniczki 
obchodu Swifta Ludowego, przed 
plakatem, wzywającym do podpi 
sywania apelu sztokholmskiego.
wiecie kartuskim. Do miejscowoś­
ci tej od wczesnego rana w dniu 
28 bm. przybywały ze wszystkich 
stron wozy chłopskie, samocho­
dy, ciągniki i traktory,'udekoro­
wane czerwonymi i zielonymi 
sztandarami, banderie konne oraz 
samochody ciężarowe wiozące ro­
botników Stoczni Gdyńskiej, pa­
rowozowni z Gdyni, zespoły ar­
tystyczne z Gdańska, Gdyni, Kar­
tuz i Żukowa i żołnierzy Wojska 
Polskiego.

Do wielotysięcznego tłumu, któ­
ry wypełnił nie tylko rynek 
Chmielna, ale i sąsiednie ulice, 
przemówił przewodniczący GRN  
ob. Roszkowski, tktóry serdecznie 
powitał przybyłych na święto 
chłopskie robotników, uczniów 
Szkoły Oficerskiej i Podoficer­
skiej Marynarki Wojennej i stu­
dentów wyższych uczelni Gdań­
ska. Następnie wygłosił przemó­
wienie przedstawiciel N K W  ZSL  
poseł Dębski, który m. in. oświad 
czył:

„Pracujący chłopi obchodzą 
dzisiaj swoje Święto Ludowe, 
manifestując uczucia braterstwa

wodzi narodowi w walce o roz­
budowę gospodarczą kraju, o 
podniesienie poziomu kultural­
nego i stopy życiowej ludzi pra­
cy, o utrwalenie pokoju.

Wieś gdańska, widząc ogrom­
ny wysiłek klasy robotniczej, 
je j szlachetne współzawodnic­
two, przynoszące naszemu kra­
jowi trwały wzrost gospodarki 
narodowej, podnoszące produk­
cję towarów dla wsi, wzmaga 
również nieustannie swe wysił­
ki, mające na celu zwiększenie 
produkcji rolnej. Przeszło 60 
spółdzielni produkcyjnych na te 
renie woj. gdańskiego to dowód 
zrozumienia wyższości gospodar 
ki zespołowej nad indywidual­
ną przez poważną część pracu­
jących chłopów. Jest to jedyna 
droga zmiany życia mas chłop­
skich na lepsze, droga likwidacji 
zacofania i ciemnoty na wsi“ .

Z kolei zabrał głos przedsta­
wiciel Pow. Komitetu PZPR tow. 
Szuflita, który podkreślił, że ro­
botnicy niustanńie, codziennie, 
śpieszą mało i średniorolnym chło 
pom z pomocą. Wspólnym wysił­
kiem, robotnicy. i chłopi, zwięk­
szając produkcję, wzmacniają og­
niwo światowego obozu pokoju, 
jakim Jest nasz kraj.

W  imieniu młodzieży zrzeszonej 
w ZM P przemówił przewodniczą­
cy Zarządu Powiatowego ZMP  
Uziębło.

Wśród okrzyków na cześć gene­
ralissimusa J. Stalina, Prezyden­
ta R.P. Bolesława Bieruta i so­
juszu robotniczo - chłopskiego 
uformował się pochód, który przy 
dźwiękach kapeli ludowej z 
Chmielna przedefilował ul, Sta­
lina. Zebrani na uroczystości 
chłopi szli ramię przy ramieniu z 
robotnikami, marynarzami, Studen 
tami, traktorzystami i młodzieżą 
szkolną.

W  pochodzie zwracał uwagę po­
mysłowy wóz PGR Radunia, przed 
stawiający łódź jeziorną, ozdobio­
ną sprzętem rybackim i sieciami.
Chłopi z gromady Chmielno przy­
gotowali wóz -  kurnik. Na wozie 
PCK urządzono salę opatrunkową.

Burzą oklasków witali zebrani 
maszerujących uczniów Oficer­
skiej Szkoły Marynarki Wojennej 
oraz defilujących z ciężkimi mło­
tami kamieniarzy z kamienioło­
mów w  Mojuszu.

W  godzinach popołudniowych, 
po zawodach sportowych, w  któ­
rych uczestniczyli członkowie 
A ZS z Gdańska i Ludowych Zespo 
łów Sportowych z terenu powia­
tu, odbyły się występy artystycz­
ne, w  których udział wzięły ze­
społy kolejarzy z..Gdyni, studen­
tów Politechniki Gdańskiej i re­
gionalny zespół z Kartuz.

Wieczorem na zabawię ludowej 
odbyły się pokazy tańców kaszub­
skich. (ś.).

W powiecie elbląskim ]
>----------------------------- --------------------------- j

W  powiecie elbląskim uroczysto 
ści, związane z obchodem Święta 
Ludowego odbyły się w  dwóch
miejscowościach —  Gronowie i Mi . ------------- *■— -------- -
lejewie. Mimo niesprzyjającej po kroczącego do dobrobytu drogą z 
gody. do obu miejscowości przy- społowej gospodarki w  spoiaziei- 
były tysiączne tłumy ludności I niach produkcyjnych Maszerują- 
wiejskiej oraz delegacje robotni- pvph w  pochodzie snołdzielcow ze

podnosi się dobrobyt wsi, roz­
wija się życie kulturalne. Za­
wdzięczamy to w dużej mierze 
pomocy robotników i pracowni­
ków z miast. Wieś elbląska bę­
dzie stale zacieśniać sojusz ro­
botniczo - chłopski.
Po zakończeniu przemówienia, 

zebrani wznieśli okrzyki na cześć 
sojuszu robotniczo -  chłopskiego, 
na cześć przywódcy ludzi pracy 
całego świata tow. Stalina i Pre­
zydenta RP tow. Bieruta. W  dal­
szym ciągu wiecu przemawiali: 
delegat K W  PZPR tow. Musialik, 
sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR tow. Trybs, przedstawiciel­
ka Powiatowego Zarządu Ligi Ko 
biet tow. Perkowska i reprezen­
tant ZMP ob. Kuliga. Wiec zakoń 
czony został manifestacją zebra­
nych na cześć pokoju.

Następnie przeszedł, przy dźv,-ię 
kach orkiestry elbląskiej szkoły 
przemysłowej, pochód. W  pocho­
dzie wzięła liczny udział młodzież 
szkolna, ZMP, SP i ZHP. Za ko­
lumnami młodzieżowymi jechały 
różnobarwnie udekorowane trak­
tory PGR i SOM, wozy chłopskie 
oraz przegalopowała banderia 
konna. Uczestnicy pochodu nieu­
stannie wznosili okrzyki na cześć 
sojuszu robotniczo -  chłopskiego 
i na cześć przodującego chłopstwa.

ków z elbląskich zakładów prze­
mysłowych.

W  Gronowie, na udekorowanym 
czerwonymi i zielonymi flagami, 
boisku, zgromadzili się mieszkań­
cy gmin: Gronowo, Żurawice, Je 
głoWnik i Zwierzno. Wiec zagaił 
prezes Gminnego Zarządu ZSCh 
tow. Rogowski, po czym zabrał 
głos delegat Wojew. Zarządu ZSL  
ob. Szpinek.

—  Coraz częściej na polach 
chłopskich, —  mówił ob. Szpi­
nek, —  widać pracujące trak­
tory i różne maszyny rolnicze. 
Pola chłopskie, dzięki pomocy, 
udzielanej przez państwo, stają 
się z roku na rok wydajniejsze,

cych w pochodzie'spółdzielców ze 
Stalewa nagrodzili zebrani burzą 
oklasków i okrzykami na cześc 
spółdzielczości produkcyjnej.

W  godzinach popołudniowych 
odbyły się występy artystyczne, 
z udziałem zespołu z Centralnej 
Szkoły Administracji Rolniczej, o- 
raz pokazy sportowe.

\ W powiecie morskim
Ludność powiatu morskiego u- 

roczyście obchodziła święto Lu­
dowe w trzech punktach.

Do gminy Luzino przybyli miesz 
kańcy gmin: Strzepcza, Wielkiego 
Donimłerza, Chwaszczyna i W ej-

„J

herowa-wsi. Na obchód święta 
chłopskiego przybyło poza tym ok. 
500 robotników z zakładów prze­
mysłowych Gdyni i Wejherowa.

Przemówienia na wiecu wygło- 
slii: z ramienia ZSL ob. Sówko- 
wa, w imieniu PZPR —  tow. K o­
chanowski oraz w imieniu ZMP 
tow. Tita.

W  pochodzie wzięli udział mało- 
i średniorolni chłopi, robotnicy z 
majątków państwowych, ludowe 
zespoły sportowe i młodzież ze 
szkół podstawowych i rolniczych. 
Ludność biorąca udział w manife­
stacji nieustannie wznosiła okrzy­
ki na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego oraz na cześć obozu o- 
brońców pokoju. Z szeregów raz 
poraź rozlegały się okrzyki: 
„NIECH  ŻYJE CHORĄŻY OBO­
ZU  POKOJU TOM7. ST A L IN !“ 
„NIECH ŻYJE PREZYDENT  
BIERUT!“ Niesione w pocho­
dzie transparenty głosiły o no­
wych osiągnięciach chłopów, zor­
ganizowanych w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz robotników 
rolnych, podnoszących wydajność 
ziemi i zwiększających plony.

W  miejscowości Krokowo w ob­
chodzie święta Ludowego uczest­
niczyła ludność z gmin WierzChu- 
cino, Krokowo i Strzelno. Przema­
wiali: poseł Sakowski z ZSL, se­
kretarz Komitetu Pow. PZPR 
tow. Białach i przedstawiciel ZMP 
tow. Malicki.

Do żelistrzewa na obchód świę­
ta chłopskiego przybyła ludność z 
gmin Puck-wieś, Kosakowo, Ru­
mia i Jastarnia. O znaczeniu Święta 
Ludowego mówiła przedstawiciel­
ka N K W  ZSL ob. Sidówna. Zna­
czenie sojuszu robotniczo - chłop­
skiego omówił delegat K W  PZPR 
tow. Laurysiewicz. Z ramienia 
ZMP przemawiał tow. Małyszko.

W e wszystkich trzech punktach 
odbyły się w godzinach popołud­
niowych imprezy artystyczne i 
igrzyska sportowe oraz zabawy 
ludowe. (Kof.)

W powiecie malborskim J

Olbrzypiim powodzeniem cieszyły się podczas uroczystości, zwią­
zanych z obchodem Święta Ludowego stoiska „Domu Książki. 

Na zdjęciu: stoisko książki w Chmielnie.

kich gmin, robotnicy cukrowni 
malborskiej i innych zakładów pra 
cy oraz młodzież szkolna. Na wie­
cu, który zapoczątkował uroczysto­
ści przemawiali: poseł Janikowski 
z ZSL, przedstawiciel Powiatowego 
Zarządu ZSCh oh. Andrzejak, 
przedstawiciel K W  PZPR tow. Łu­
kasik i ob. Tarucz z ZMP. Prze­
mówienia przerywane były mani­
festacjami zebranych na cześć so­
juszu robotniczo-chłopskiego i 
przodujących w pracy robotników-- 
racjonalizatorów, na cześć obozu 
obrońców pokoju, ze Związkiem 
Radzieckim na czele.

W  defiladzie, oprócz delegacji 
chłopskich, wzięli liczny udział ro 
botnicy rolni z majątków PGR o- 
raz robotnicy przemysłowi z Mal­
borka. Serdecznymi oklaskami 
przyjęto szeregi ludowych zespo­
łów sportowych. Biorący udział w 
pochodzie raz po raz wznosili o- 
krzyki na cześć tow. STALIN A i 
Prezydenta R. P. BOLESŁAM A  
BIERUTA.

Po ukończeniu pochodu odbyły 
się występy artystyczne zespołów 
dziecięcych ze szkół malborskich 
oraz 'zespołów sportowych z cu ­
krowni malborskiej i z gminy Li­
sewo. (B.M.)

Na uroczystości obchodu święta 
Ludowego w Kałdowie, pod Mal­
borkiem, przybyli chłopi ze wszyst

Chłopska banderia konna defi­
luje podczas uroczystego obchodu 

Święta Ludowego w Nowym 
Dworze.

Otwarcie pierwszych stałych kin wiejskich
gminach woj. gdańskiego otwarte i kinie wyświetlono jako pierwszy 
fostaly pierwsze na wsi stale ki- j obraz „Dom na p u .t k « m  
na. Jedno z kin uruchomiono w kino uruchomior
miasteczku Dzierzgoń,

Plany inwestycyjne nie przewi­
dywały uruchomienia w Dzierzgo­
niu stałego kina. Mieszkańcy mia 
steczka i gminy, doceniając zna­
czenie tej sprawy, samorzutnie 
przystąpili do budowy odpowied­
niego pomieszczenia. Widząc za­
pał ludności, Film Polski przy­
szedł z pomocą i postanowił przy 
dzielić odpowiednią aparaturę. 
Prace przy urządzaniu pomieszczę 
nia trwały nieprzerwanie przez 
dwa miesiące i umożliwiły uru-

Wesoło spędzili czas mieszkańcy trójmiasta
ludowych

Drugie kino uruchomiono w 
Starym Polu w powiecie malbor­
skim. Kino mieści się w świetli­
cy, odbudowanej przez _ miejsco­
wych robotników. W  dniu otwar­
cia wyświetlono obraz pt. „Aleks­
ander Newski“ .

Trzecie kino uruchomiono w 
dniu 29 bm. w Pelplinie, w powie­
cie tczewskim. (zetka)

Ciężkie chmury pokryły w nie- Była to zapowiedź przyjemnego
dzielę niebo. Padał od czasu do 
czasu deszcz. Dopiero ok. godziny

klasą robotniczą, która prze- 2 po południu ukazało się słońce.

Koncert Polskiego Radia
na odbudowę Warszawy i Gdańska
Wszystkich niewątpliwie interesuje, jak się robi reportaż radiowy, 

jak się go utrwala na taśmie itp. Można się będzie o tym dowie­
dzieć z błyskawicznego konkursu na sprawozdawcę radiowego, któ­
ry zostanie zorganizowany w ramach WIELKIEGO KONCERTU  
ROZRYW KOW EGO POLSKIEGO RAD IA w Gdańsku. Koncert 
odbędzie się dziś w sali Teatru Wielkiego we Wrzeszczu o godz. 19.

W  programie: utwory taneczne i popularne w wykonaniu or­
kiestry pod dyr. Franciszka Ksawerego BUJALSKIEGO, wystę­
py solistów, skecze, humoreski i fraszki.

Całkowity dochód z imprezy, Gdańska Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia przeznacza na odbudowę Gdańska i stolicy. Bilety w cenie 
100— 300 zł można otrzymać za pośrednictwem ORZZ lub w Re­
dakcji Programów Polskiego Radia Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 18. 
Kasa teatru czynna będzie od godz. 16.

Koncert zostanie powtórzony w Gdyni w Teatrze Wybrzeże, 
w dniu 1 czerwca br. o godz. 19.

spędzenia świątecznego popołud­
nia i wieczoru na świeżym powie­
trzu. Po obiedzie ulice trójmiasta 
zaczęły wypełniać się spacerowi­
czami.

Roześmiana grupa osób idzie 
skwerem Kościuszki w Gdyni.

Tu miała się odbyć zabawa zor­
ganizowana przez Komitet Obroń­
ców Pokoju —  nie widać jednak 
żadnych przygotowań mimo, że 
zbliża się już 4 godzina —  mówi 
ktoś. Wszyscy przechodnie kieru­
ją się niezdecydowanie do hali po- 
wystawowej. —  Już z daleko sły­
chać dźwięki orkiestry. „To tu­
ta j!“

W  środku hali na wysokim rin­
gu bokserskim usadowiła się or­
kiestra Marynarki Wojennej. Mi­
mo wczesnej, poobiedniej pory tań 
czy już kilkadziesiąt par.

„Bawię się doskonale —  stwier­
dza ślusarz Jerzy Wysocki, — a i 
napracowałem się solidnie przez 
kilka ogtatoich dni. fisiem  wtae«

wodniczącym „trójki“ Komitetu 
Obrońców Pokoju i zbierałem pod­
pisy pod apelem sztokholmskim.“

Zapowiedź występu chóru „E - 
cho“ przyjmuje publiczność żywio­
łowymi oklaskami. Pieśni ludowe 
polskie i rosyjskie mają wielkie 
powodzenie.

Duże zainteresowanie wywołała 
również loteria książkowa, zorga­
nizowana przez Dom Książki. Sto­
isko oblężone jest przez cały czas 
przez młodzież. Co chwila słychać 
radosne okrzyki tych, którzy wy­
ciągnęli szczęśliwy los.

Niedzielne popołudnie mieszkań 
cy Grabówka i Chylonii spędzili w 
sali Urzędu Zatrudnienia, gdzie 
odbyła się zabawa dla tej dzielni­
cy. Duża sala wypełniła się tańczą 
cymi. Nastrój ożywiał się z minu­
ty na minutę.

Pod hasłem pokoju bawili się ró 
wnież mieszkańcy Gdańska. Wszy 
stkie punkty zabaw, a było ich 
wiele, oblężone zostały przez pu 
bliczność. Nikt nie chciał iść wcze 
ani« do d m tb

W’ warsztatach PKP na Troja­
nie bawili się kolejarze. Pary wi­
rowały w takt doborowej, reprezen 
tàcyjnej orkiestry kolejarzy.

Również wesoło bawiono się w 
sali ZZK przy ul. Sandomierskiej 
pa Orunii.

Mieszkańcy Nowego Portu ba­
wili się w szkole Nr 9 przy ul. 
Portowej. Zabawa cieszyła się 
tak wielkim powodzeniem, że nie 
dla wszystkich chętnych starczyło 
miejsca na sali.

Mimo niepewnej pogody miesz­
kańcy Sopotu spieszyli na molo, 
by zorientować się, czy odbywają 
się tam imprezy artystyczne. Cały 
korowód spacerowiczów wracał 
jednak do hali rzemiosła, w któ­
rej odbywała się zabawa taneczna.

W  przerwach między tańcami 
publiczność oblegała bufety PSS, 
obficie zaopatrzone w kanapki, 
napoje chłodzące, papierosy i ciast 
ka. Coraz to nowe fale bawią- 
i.vch się wypełniały sr zp ’ • salę. 
tańczono i śpiewane do późnej 
nocy

. m

TLeatry
Do Gdańska przyjechał na zapro­

szenie ORZZ Państwowy Teatr im. 
St. Jaracza — Olsztyn-Elbląg pod 
dyr. Wł. Surzyńskiego, który w dniu 
27 i 28 bńi. o godz. 19,30 w sali Tea­
tru Dramatycznego w Gdyni wysta­
wił sztukę pt. „Sprawa Anny Koster, 
skiej“ Władysława Lubeckiego.

przedstawienie będzie powtórzone 
w dniach 29 i 31 bm. o godz. 19,30 
w Państwowym Teatrze Wielkim w 
Gdańsku.

K ina
Wrzeszcz — Capltol — „Grzesznicy 

bez winy“ , dpzwol. od lat 16. Po­
czątek o godz. 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Lermontow“ film 
prod. radź. godz. 17, 19, 21. Dnia 
28 i 29 bm. o godz. 11,30 Poranek 
„Cygański tabor“ .

Sopot — Bałtyk — „Pieśń Abaja". 
Film prod. radzieckiej, dozwolo­
ny od lat 16. Początek seansów
0 godz. 16,30, 18,30 i 20.30.

Sopot — Polonia — „W pół do jede­
nastej“ . Dozwol. od lat 18.

Gdynia — Atlantic — „Hrabia Monte 
Christo". Seanse w godz.: 16. 
18.30 i 21.

Gdynia — Fala — „Grzesznicy bez wj- 
ny“ . Dozwol. dla młodzieży od lat
16. Pocz. seansów godz. 19 1 21. 

Gdynia — Goplana — „Urodzony w
październiku“ , prod. angielskiej, 
dla młodzieży niedozwolony, oraz 
dodatek pt. „W lasach Meszczery“ , 
prod. radź. Początek: 16,30, 18,30
1 20,30, w niedzielę i  święta od 
godz. 14,30.

Gdynia — Warszawa — (od 30. 5. do 
2. 6.) „Wiosna", komedia prod. 
radź. dozwol. od lat 14. Początek
17, 19 i 21, w niedzielę od 15. 

Gdynia - Grabówek — Fala — „800-
ieeie Moskwy". Dodatek „Artys­
tyczna porcelana" i „Zorza polar­
na", dozwol. od lat 14. Początek
0 godz. 19 i 21.

rmyiUa - Chyloni.-. — Promień — ..Dni
1 noce" oraz dodatek „Skroplone 
powietrze", dozwol. od lat 8, Ro-
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C l tO S  S P O R T O W Y
Pierwsza w Polsce M e t a
aa stanowisku
przewodniczącego MKKF

W ub. tygodniu w sali Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdyni odbyło się 
pierwsze plenarne posiedzenie Miej­
skiego Komitetu Kultury Fizycznej, 
ria którym dokonano wyboru przewód 
ńfcząeego Komitetu.

Została nim oh. Elżbieta Łuniew- 
ska, która dotychczas pełniła funk­
cję inspektora KF w Gdyni.

Jest i to pierwszy wypadek w Pol­
sce. że przewodniczącym MKKF wy­
brana została kobieta.

------ - ■ . ....... ....... t

Otu-arcir sezonu

Masowy «dział młodzieży
w tomieju tenisowym

W dniach od 24 do 29 maja roze­
grany został na kortach tenisowych 
.»Ogniwa“ w Sopocie turniej otwar­
cia sezonu. W turnieju wzięli udział 
t^prócz zawodników zrzeszonych rów­
nież niestowarzyszeni, którzy próbo­
wali swych sił po raz pierwszy w po­
ważniejszej imprezie. Godny podkreś­
lenia jest fakt. że wśród zgłoszonych 
zawodników przeważającą liczbę sta­
nowiła młodzież szkolna. Organizato­
rzy turnieju pragnąc udostępnić bar­
dziej utalentowanym juniorom grę z 
najlepszymi przeciwnikami dopuścili 
kilłfu z nich do udziału również w' 
konkurencji seniorów.

Oficjalne otwarcie sezonu nastą­
piło w drugi dzień świąt 29 bm. o go­
dzinie 10,30. Po uroczystościach otwar- 
cią. nastąpiły gry ćwierć i półfinało­
we, a popołudniu rozegrano finały.

(W.).

Serdeczne poiuitanie
s p o r t o w c ó w  p o l s k i c h  w  B e r l i n i e
Adamczyk zwycięża w skoku w dal —  Stawczyk drugi na 200 m

BERLIN. Wielkie Święto Sporto­
we i zawody, w ramach zlotu 
FDJ, rozpoczęły się w ' sobotę na 
nowowybudowanym stadionie im. 
Waltera Uibrychta, przy licznym u- 
dziale sportowców Związku Radziec 
kiego, krajów demokracji ludowej 
oraz Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Rozpoczęcie zawodów poprzedziło 
przemówienie min. pracy ¡'zdrowia 
publicznego NRD —  Steidla, który 
powitał sportowców zagranicznych, 
podkreślając chęć zacieśnienia przy 
jacielskich stosunków z narodami 
państw demokracji ludowej. Steidl 
wyraził radość, z powodu przybycia 
delegacji sportowców radzieckich, 
polskich, węgierskich i CSR.

Gdy w czerwonych, treningowych 
dresach wkroczyło na stadion 5 spor 
towców polskich, niosących biało - 
czerwoną flagę — powitały ich grom 
kie oklaski.

Zawody rozpoczęły się konkuren­
cjami lekkoatletycznymi. W skoku 
w dal zwyciężył Adamczyk (Polska), 
uzyskując wynik 7,10 m.. przed Hei- 
nem (NRD) — 6,86 m i Schumanem 
(NRD) — 6,85 m.

W biegu na 200 m zwyciężył 
Sucharew (ZSRR), — 21,9 sek., 2)

Stawczyk — 22,7 sek., 3) Cichoń
(NRD) — 23,1 sek.

W biegu na 400 m najgroźniejszy- i 
mi przeciwnikami Macha byli za- j 
wodnicy radzieccy — Komarow. Li. ■ 
tujew i Czechosłowak Pobiebrad. Po i 
zaciętej walce zwyciężył Komarow j 
■— 49,8 sek., przed Litłtjewem — J 
49,9 sek i Machem — 50,0.

W konkurencji kobiet w biegu na !
200 m zwyciężyła Węgierka Lochasz i dakcja zamieściła napisane po polsku— 26.9 sek., przed Moraclioyą (CSR) - ' ' -
— 27,0 sek. i Cieślikówną (Polska)

— 27,4 sek.

Po zakończeniu konkurencji na 
maszty, stojące po środku stadionu, 
wciągnięto flagi państw, których za 
wodnicy odnieśli zwycięstwa. Ode­
grano również hymny narodowe.
Wśród oklasków 40 tys. widzów,
Adamczyk otrzymał z rąk sekretarza 
Niemieckiego Komitetu Sportowego

bukiet kwiatów i aparat fotograficz­
ny. jako nagrodę.

Pod tytułem.„Asy Polski Ludowej 
pozdrawiają naszych czytelników“ —
„Neues Deutschland“  zanheszcza fo­
tografie dwóch czołowych sportow-' 
ców polskich, którzy przybyli na 
zlot — Adamczyka i Stawczyka. Re

przez Adamczyka i Stawczyka oraz 
przetłumaczone na język niemiecki 
pozdrowienia obu polskich sportow­
ców dla swych czytelników.

„Cieszymy sie — napisali Staw­
czyk i Adamczyk — że występując 
w ramach zlotu związku wolnej mio 
dzieży niemieckiej, możemy zamani­
festować wraz z postępowymi spor­
towcami NRD niezłomną wolę walki 
o pokój“ .

Maszota mistrzem kolarskim okręgu gdańskiego
Tegoroczne mistrzostwa kolar­

skie na szosie woj. gdańskiego 
rozegrane w niedzielę 28 bm., w y­
kazały szczególnie w kategorii

Kolejarz -  Gedania sięga po mistrzostwo ki. A
po zwycięstwie nad Uniq 2:0 (1:0)

SKŁADY DRUŻYN:
KOLEJARZ — GEDANIA: Orzeł 

e.łtowski, Gładysz, Michalak, Gra­
bowski, Korintb. Katulski, Koby­
lański, Duraj, Falow, Pilarski, Mu­
siał.

UNIA: Tomaszewski (Sobociń­
ski), Klimczak, ciesielski, Kas­
przak, Frzytarski, Fabryczny, 
Morawiew, Szmyktowski, Kalan. 
Krzywonos, Preis.

Rozegrane w pierwszym dniu 
3jviąt na stadionie miejskim "we 
Wrzeszczu lokalne derby Wybrze-

4  »m/Mi

ża między najpoważniejszymi kan­
dydatami do tytułu mistrza ki. A  
„Kolejarzem— Gedania“ i „Unią 
Wybrzeże“ , zakończyły się. zwy­
cięstwem gdańskich kolejarzy w 
stosunku 2:0 (1 :0 ).

WTynik należy uważać za słusz­
ny. "W sumie kolejarze byli lepsi 
i gdyby atak ich zagrał na. swym 
normalnym poziomie i wykazał 
większe zdecydowanie w sytua­
cjach podbramkowych, wynik 
spotkania mógł być dla nich jesz­
cze korzystniejszy.

Bramkarz Unii Tomaszewski w 
15 minucie drugiej połowy doznał 
poważnej kontuzji w chwili, gdy 
rzucił się pod nogi nadbiegające­
mu z piłką Falowowi. W  wyniku 

1 zderzenia obydwu graczy zniesio- 
j no z boiska.
I Najlepszą linią kolejarzy była 
| pomoc w składzie Grabow ski, Ko- 
j rinth i Katulski. Nieźle zagrała 
! lówriież obrona oraz bramkarz 0 -  
! rzechowski, chociaż wydaje nam 

się, że klasą ustępuje nieco To- 
j maszewskiemu.

L’ pokonanych najsłabszą for- 
] macją był również atak, który 
j grał zbyt szablonowo, bez polotu 

i w dodatku zbyt wolno.

Pomoc i obrona spisywały się 
nieźle, grały jednak zbyt ostro,

Pierwsza bramka padła w 22 
min. gry. Piłka wybita z rogu 
przez praw oskrzydłow ego koleja­
rzy poszła wprost na bramkę i 
została w ostatniej chwili wybita 
ręką przez obrońcę. Karnego pe­
wnie strzela Michalak, uzyskując 
prowadzenie dla swych barw'.

Druga bramka padła w' 15 minu 
cie drugiej połowy. Falow' otrzy­
mał piłkę od Kobylańskiego, lecz 
w chwili, gdy miał strzelić, bram­
karz Tomaszewski rzucił mu się 
pod nogi, przewracając go.

W  czasie tego karambolu za­
kończonego obustronną kontuzją, 
piłka pow ędrowała pod nogi Dura 
jowi, który spokojnie umieścił ją 
w pustej siatce.

Na 5 minut przed końcem me­
czu Kolejarz uzyskuje jeszcze je­
den rzut karny za rękę obrońcy 
Unii. jednak silny strzał Pilarskie 
go odbił się od poprzeczki.

Sędziował bardzo dobrze ob. 
Hanusiak. Widzów' ok. 4000.

(w)

juniorów poprawę formy zawód- tytuł mistrza między sobą —  do 
ników Wybrzeża, którzy mają na- 1 słownie na ostatnich metrach. Dy 
dzieję stać się groźnymi konku- sponujący szybką końcówką Szu 
rentami kolarzy innych okręgów., ba, wyprzedził na finiszu o jedną 

Do mistrzostw stanęli zawodni­
cy trzech kategorii na dystansach:
100 km., 50 km. i 25 km.

Trasa wszystkich trzech wyści­
gów, biegła z Gdańska w kierun­
ku na Elbląg i z powrotem.

Pierwszy rozegrany został w y­
ścig juniorów. Na starcie stanęli 
najlepsi zawodnicy Wybrzeża. Już 
na pierwszych kilometrach oder­
wała się czołówka prowadzona 
przez czwórkę doskonałych kola­
rzy Związkowca, Szadwańskiego,
Szubę, Melcera i Lesnę. Półmetek 
przyniósł zmianę. Kolarze Zw iąz­
kowca dobrze .przygotowani oder­
wali się od grupy czołowej. B ę­
dący w doskonałej kondycji M el­
cer i Szuba nie «dali odebrać so­
bie prowadzenia aż do mety, uzys 
kując kilometr przewagi nad po­
zostałą grupą i rozegrali walkę o

Ludowe zespoły sportowe 
grają w piłką nożną
W niedzielę 28 bm. na stadionie 

miejskim w Pruszczu Gdańskim roze­
grano towarzyski mecz piłki nożnej 
pomiędzy drużynami: LZS ,,Fala“
Pszczółki i LZS Święty Wojciech.
Zwyciężyła drużyna LZS ,,Falaił 
Pszczółki 5:2. Zawody odbyły się w 
ramach Święta Ludowego i zgroma­
dziły na stadionie dużą ilość publicz­
ności. (B.).

31 brygada ochotnicza ,,Służby Polsce“  pracuje w Warszawie przewa­
żnie przy urządzaniu parków i zieleńców.

Na zdjęciu: Junaczki 31 brygady ochotniczej, w skład której wchodzą 
dziewczęta z woj. gdańskiego, podczas gimnastyki porannej.

Dobre wyniki loirkówny i Drzewieckiej 
ca zaw odach lekko atle tyczn ych
Olsza (Kraków) — Kolejarz (Gdańsk)

Dnia 28 bm. odbyły się na stad)o- (Gdańsk) a Olszą (Kraków). Większość 
nie miejskim we Wrzeszczu zawody , konkurencji zakończyła sie zwycięsj- 
lekkoatłetyczne między Kolejarzem j wem zawodników krakowskich. Zawó-

.. III- - -■ dy Stały na niezłym poziomie, przy
czym na uwagę zasługuje wynik Ko- 
nikównej (Kraków) w pchnięciu ku­
la — 12,38 m i Drzewieckiej w rzucie 
dyskiem — 36,50 m.

Wyniki techniczne:
60 m kobiet: — i) Gorzkowska (O)

— 8,4, 2) Brockówna (K) — 8,5.
Kula kobiet: —- 1) Konikówna (O)

— 12.33 m, 2) Janiszewska (O) — 9,25. 
Dysk kobiet: — 1) Drzewiecka (K)

— 36,50, 2) Konikówna (O) — 29,49. 
Skok w dal kobiet: — Brockówna

,, , ,  , , , , (K) — 4,77 (poza konkursem — 4.87).
długość Melcera zdobywając tym \ 2) Gorzkowska (O) — 4,70.

100 m mężczyzn: — 1) Wolski (O)
— 11,6, 2) Harańczyk (O) — 12,2.

400 m mężczyzn: — 1) Motyka (O)
— 55.9, 2) Petta (K) — 56,5.

Rzut dyskiem mężczyzn: 1) Wawryn
kiewicz (O) — 31,87, 2) Sochacki (O)
— 31.76, 3) Mede (K) — 30,93.

Skok o tyczce: — 1) Janiszewski
(O) — 3,31, 2) Frost (K) — 3,20.

Kula mężczyzn: 1) Harańczyk (O)
— 11.32, 2) Warchałowsk) (O) -- 11,03 m. 

Bieg 3.000 m — 1) Niemczyk (O) —
9.18,1, 2) Gugała (O) — 9.21.4, 3) Kass 
(K) — 9,42,4. (W.).

samym tytuł mistrza okręgu na 
rok 1950.

WYNIKI TECHNICZNE: 1) Szu­
ba Zbigniew, Związkowiec (Gdańsk) 
czas 39,16, 2) Melcer Jan, Związko­
wiec (Gdańsk) czas 39,18, 3) Pawlit- 
ka Alfred. Ogniwo (Gdynia) czas 
43,17, 4) Gapski, Związkowiec
(Gdańsk), 5) Prys, Gwardia (Gdańsk).
Wyścig „Karłowiczów“ na dyst.

50 km rozegrali kolarze na czas 
wypuszczani ze startu w dwumi­
nutowych odstępach. W  kategorii 
tej bezkonkurencyjni okazali się 
kolarze gdańskiej „Gwardii“, któ­
rzy dysponowali najnowocześniej­
szym sprzętem.

Tytuł mistrza w tej kategorii 
zdobył Stefan Dymel Gwardia 
(Gdańsk) czas 1,31,15 przed swym 
kolega klubowym Henrykiem Rysz- 
kowskim, czas 1.31,24. Na dalszych, 
miejscach uplasowali się: Różewski, 
Zajder i Niwiński wszyscy zawod­
nicy z gdańskiej Gwardii.
Najciekawszym był wyścig ko­

larzy licencjonowanych, rozegrany 
na dystansie 100 km. Trasa prze­
biegała m. in. przez Nowy Dwór, 
gdzie zgromadzona na uroczystoś­
ciach Święta Ludowego ludność 
Żuław, zgotowała kolarzom żywio­
łową owację.

TYTUŁ MISTRZA W TEJ KON­
KURENCJI ZDOBYŁ JAN MASZO­
TA Z GDYŃSKIEGO OGNIWA U- 
ZYSKUJĄC MIMO TRUDNEJ TRA. 
SY I SILNEGO WIATRU BOSKO- 
NAŁY CZAS 3,22,31, wicemistrzem 
został Głodkowski Gwardia — 
Gdańsk, czas 3,23,21. 3) Olczyk Gwar 
dia — 3,27,22. 4) Witt Gwardia -- 
3.34.23. 5) Dudziński Ogniwo Gdynia 
— 3,45,30.
Organizacja mistrzostw stała na 

dobrym poziomie. (K).

UROCZYSTA SESJA 
WOJEWÓDZKIEJ RADY  

NARODOWEJ

Mieszkańcy Gdańska, zebrani» przed 
Teatrem Wybrzeże, słuchają przemó­
wień wygłoszonych na uroczystej se­
sji Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Stary Ford przejawił szczególną troskę w stosunku do 
jednej z „ofiar walki“ : Tegoż wieczora przesłał nowiu­
teńkiego „Lincolna“ do rezydencji Harry Benneta w do­
wód wdzięczności za wykazaną „sprawność“ .

Ford i Bennet nie ponieśli oczywiście najmniejszej 
kary za krwawe rozprawienie się z bezbronnymi bezro­
botnymi. Prokurator rejonowy Harry Toy dzielnie bronił 
Forda i dochodzenia swoje 
przeprowadził pod kątem 
,, anty czerwonego karnawału“
Według opinii tego „pro­
kuratora“ , bezrobotni byli po­
spolitymi chuliganami z za­
ułków Detroit, a ci, którzy 
„osłaniali“ Forda, określeni 
zostali jako „spokojni lu­
dzie, stojący na uboczu krwa­
wych wydarzeń“ . Władze są­
dowe całkowicie usprawie­
dliwiły policję Dearboorn, 
która w ogromnej części po­
zostawała na usługach For­
da i zgodnie z tradycją, 
działała pod zwierzchnic­
twem naczelnika —  agenta 
„Ford Service“ . W  motywach 
jaskrawo niesprawiedliwego 
werdyktu, nazwano policjantów 
miasta od czerwonego spisku.

W  szpitalu -—  ciężko ranni demonstranci przywiązani 
zostali ręcznikami do łóżek. Badano ich tam z wyraźną 
stronniczością, nie szczędząc jednocześnie i gróźb i obiet­
nic za złożenie zeznań, zgodnych z życzeniami adwokatów 
Forda. W  toku całego przewodu sądowego można było 
zaobserwować ścisły sojusz prokuratury z obroną. I nic 
w tym nie było dziwnego, bowiem prokurator, czyniący 
wszystko dla wybielenia fordowskich morderców, otrzy­
mał swój urząd przy pomocy pieniędzy, asygnowanych 
na teł cel z kasy automobilowego magnata i przy współ-
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morderców zbawcami

Jmperium i F orda
działaniu machiny politycznej, kontrolowanej przez Harry 
Benneta.

W  ślad za „krwawym czwartkiem“ roku 1932 i szere­
giem drobnych, lecz za to drastycznych wypadków, na­
stąpiła „krwawa środa“ w 1937 roku.

Działo się to 28 maja. Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Samochodowego toczył walkę o zjednoczenie robotników. 
Przywódcy związków zawodowych wyjednali zezwolenie 
władz na rozpowszechnienie ulotek przed głównymi bra­
mami zakładów fordowskich. Już przed wystąpieniem 
robotników -— stało się rzeczą wiadomą, że Ford przygo­
towuje prowokację.

Szeregi jego najmitów pośpiesznie powiększyły się przez 
dopływ do nich elementów przestępczych, zaś przed wej­
ściem do zakładów codziennie krzątali się podejrzani mło­
dzi ludzie ze znaczkami „Ford Service“ . Przedstawiciel 
gazety „Detroit Times“ , Froman, poznał wśród tej zbie­
raniny pewnego notorycznego przestępcę, którego niejed­
nokrotnie oglądał w komisariatach policji. Na pytanie 
Fromana, co obecnie porabia, padła odpowiedź: „Całą na­
szą szajkę przed dwoma tygodniami wynajął Ford“ .

Nie bacząc na oznaki przygotowywanej prowokacji, 
przedstawiciele robotników ruszyli do Dearboorn. Na czele 
kolumny w sile 50 —  60 ludzi, znajdowali się działacze 
związkowi: Ryszard Frankenstein i Walter Ritter. Rozpo­
wszechnianie ulotek powierzono kobietom, z tym pro­
stym wyrachowaniem, że „tajniacy“ i policja nie ośmielą 
się przedsięwziąć przeciwko nim ostrzejszych środków. 
Frankenstein i Ritter, razem z niedużą grupą związkow­

ców, przybyli pod bramę i weszli na pomost. W  tej chwili 
przystąpiła do nich grupa „service-manów“ z żądaniem 
opuszczenia pomostu. Kiedy przywódcy robotników od­
wrócili się z zamiarem spełnienia rozkazu, na pomost 
wpadła z drugiej strony inna grupa „tajniaków“ . Schwy­
ceni w potrzask związkowcy zostali pobici do krwi.

Kiedy do zakładów zbliżyli się dalsi członkowie komi­
tetu organizacyjnego —  również zostali dotkliwie pobici. 
Jednemu z robotników rozcięto czaszkę. Oddział policji 
miejskiej, pozostający pod osobistym dowództwem jej na­
czelnika, Karola Brooksa (także byłego fordowskiego 
agenta) nie uważał za potrzebne interweniować nawet 
wówczas, gdy jedną z działaczek związkowych „tajniacy“ 
fordowscy przewrócili na ziemię i kopali w brzuch.

W  czasie rozprawy sądo­
wej, Harry Bennet dowodził, 
że ani jeden z funkcjonariu­
szy „Ford Service“ nie uczest 
niczyi w „porachunku“ i, że 
ze związkowcami rozprawili 
się wyłącznie „lojalni“ pra- 
cownicy i robotnicy „Ford 
Motor Company“ .

Mimo terroru, stosowane­
go przez policję fordowską, 
wzburzenie wśród robotników 
nie przycichło. Wówczas 
przyszła Fordowi z pomo­
cą rada miejska Dearboorn, 
której skład ustanowiony był 
również przez Forda. „Oj­
cowie miasta“ , wbrew pra­
wu. zabronili rozpowszechnia­

nia ulotek w pobliżu fabryki, pod pretekstem, że hamuje 
to normalną pracę w zakładach. Toteż naczelnik policji 
Brooks aresztował w okresie sześciotygodniowym 906 
osób, przychwyconych na rozpowszechnianiu, „zakaza­
nych“ ulotek. (C. d. h.)
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